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Dyrektor UNRRA 
w Warszawie

Warszaw A (PAP). Dnia 14 bm. 
PO krótkim pobycie w  Warszawie 
U leciał do Londynu dyrektor euro­
pejskiego biura UNRRA gen. por. sir 
Htunphrey Gale.

Na lotnisku żegnali gościa: wice- 
'nin, żeglugi i  H andlu zagraniczne­
go dr. Ludwik Grosfeld oraz grono 
wyższych urzędników m inisterstwa 
* misji UNRRA w  Polsce.

Wydanie dalszych 
zbrodniarzy

WARSZAWA (SAP). Władze an. 
Bielskie w ydały Polsce dalszych zbro­
dniarzy wojennych. Są to: gen. po­
licji Proeck, szef policji w  Bydgosz­
czy, którem u przypisuje się urządze­
nie t. zw. „krwawej niedzieli1*, do­
wódca żandarmerii w okręgu W ar­
ty" pułkownik .Wudewil i  starosta 
Poznański d r. Gehrels.

śchuschnissw zarządzie 
wojskowym

LONDYN (PAP). Rzymski kores­
pondent „Daily Mail1* donosi, że b. 
austriacki kanclerz K urt von Schu- 
schnigg zgodził się na  pracę w  so­
juszniczym zarządzie wojskowym.

Terror względem robotników
w Trieście

BELGRAD (PAP). Komitet Wyko- T rieście i  k rainie julijskiej zwracają
•tewczy związków zawodowych Ju- 
8°sławii zwrócił się do Światowej 
federacji związków zawodowych, 
drogą telegraficzną z zawiadomie- 
a *®m, że robotnicy w  Trieście i  w 
••refie „A“ znajdują się w  ciężkiej 
•yt-Uacji. Przy pomocy władz sojusz- 
Jhczych stosowany jest w obec nich 
'*t'ror. Liczba aresztowanych wzra- 
*** r  każdym dniem. Robotnicy pro- 
u *teówali strajk  w  obronie swych 
Praw. Policja aresztowała członków 
łotaitetu strajkowego.

Zjednoczone związki zawodowe w

Indonezja podejmte znów walkę
BATAWlA (Reuter). Istnieje co raz 

większa obawa, i i  nie uda się osią­
gnąć porozumienia w  Indonezji. — 
Spór holcndersko-i-ndonezyjski trwa 
iuż 8 miesięcy. Istnieje obecnie 4 
główne fronty na Jaw ie: Baławia, 
Surabaja, Semarang i Randung; — 
przy czym w  wypadku całkowitego 
zerwania rokowań zachodzi możli­
wość wszczęcia na większą skalę 
działań wojennych.

Chociaż naczelne dowództwo po- 
zostaje w  rękach brytyjskich w Su- 
rabaji i  we wschodniej Jaw ie i  w 
Semarang, w  centralnej części wyspy 
znaadują się wyłącznie garnizony 
holenderskie. Bandung położony w 

' i  100 m il na południowy

Forster odnaleziony przez Polaków
WARSZAWA (SAP). Były gauleiter 

Gdańska w  czasie wojny i  namiest­
nik na Pomorzu zachodnim Albert 
Forster został odnaleziony w  angiel­
skiej strefie okupacyjnej. Odnalazła 
go polska wojskowa misja dla bada­

zbrodni niemieckich, działająca | do kraju.

Zaniechajcie bomby atomowej 
— woła ickes

WASZYNGTON (PAP). Były mini- , spraw energii atomowej depeszę, '  
ster spraw  wewnętrznych Stanów której wzywa do zrezygnowania 
Zjednoczonych Harold Ickes nadesłał j wynalazku bomby atomowej, 
na ręce komisji amerykańskiej do ,

Jeszcze 2 lata głodu na świecie
WASZYNGTON (PAP) Prezydent 

Trum an wygłosił w  poniedziałek, 
dnia 15 lipca przemówienie do człon 
ków kongresu młodzieży pragnącej 
przyczynić się do udzielenia pomocy 
państwom zagrożonym głodem- W 
przemówieniu swym prezydent T ru­

Ukradli gilotynę
FRANKFURT n/M. Stracenie ska- 

|  zanycb na śmierć w  strefie francu-

do Światowej Federacji związkó' 
zawodowych z prośbą o ochronę i 
pomoc. Komitet wykonawczy zwią­
zków zawodowych podziela stanowi 
sko zajęte przez robotników w  T rie­
ście i  strefie „A“ i  ufa, że Światowa 
Federacja związków zawodowych 
wezwie rządy Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych do powstrzy­
m ania dalszego przelewu krw i i  prze 
śladowań robotników w  Trieście. 
Żądania ich  są bowiem całkowicie 
usprawiedliwione.

wschód od Batawii sta ł się w  rze­
czywistości okręgiem holender.'

W samej Batawii silne oddziały 
holenderskie pomagają wojskom bry­
tyjskim patrolow ać miasto i  policja 
ostatnio rozszerzyła teren kontrolo­
w any przez sojuszników dokoła m ia­
sta.

Władze indonezyjskie zakomuniko­
wały ostatnio, że Japończycy zostali 
usunięci ze wschodniej i  centralnej 
Jaw y. W zachodniej części wyspy 
wszyscy Japończycy, z wyjątkiem 
dezerterów, znajdują się pod kon­
trolą sojuszniczą. Zwalnianie jeńców 
wojennych i  internowanych z Indo­
nezji odbywa się w  tempie bardzo 
powolnym.

na terenie okupacji niemieckiej. — 
Forster ukrywał się w  jednym z li­
cznych obozów dla esesowców. — 
Obecnie toczą się rokowania o wy­
danie go Polsce i  wszystko wskazu­
je, że będzie on niedługo odstawiony

man oświadczył że europejskie 
zjatyckie państwa zagrożone obecnie 
głodem dopiero za 2 do  3 lat będą 
samowystarczalne pod względem 
żywnościowym. Z tych względów 
konieczna jest stała pomoc narodu 
amerykańskiego-

skiej niemieckich zbrodniarzy w o­
jennych musiało ulec odroczeniu ze 
względu na tajemnicze zniknięcie 
gilotyny, jedynej, jaka się tam  znaj­
dowała.

Pewna firma niemiecka podjęła 
się wykonania owej gilotyny w  jak 
najkrótszym czasie.

O należyte informowanie 
publiczności

WARSZAWA (SAP) Zastępca Pierw szego Prezesa Sądu 
N ajw yższego, Leon Supiński, w  rozm owie z  przedstaw icie­
lem SAP w ypow iedział się  następująco w  sprawie współ­
pracy prasy z sądownictwem :

W obliczu w ielk ich  przemian społecznych i gospodarczych  
konieczny je s t żyw szy  kontakt szerokiej publiczności z w y ­
miarem spraw iedliw ości za pośrednictw em  prasy. Chodzi o 
to, aby w  um ysłach mas n ie potęgow ać chaosu. W ostat­
nich czasach sprawozdania sądow e sporadyczne, często bar­
dzo powierzchowne, n ie  inform ują należycie opinii publicz­
nej ani o samych sprawach, a n i o ich przebiegu. C zytelnik  
nie je s t w  stanie przez to w yrob ić sobie należytego poglą­
du o procesie, co w  rezultacie może w płynąć na b łędne ko­
m entowanie w yroków , których sens n ie  dociera do szerszej 
publiczności.

D ziś w iele w yroków  pow inno znaleźć sw e odzw ierciedle­
n ie w  prasie. W zm ożenie przestępczości zw ala się — i s łu ­
sznie —  przede wszystkim  na pozostałości pohitlerow skic.
Za m ało jednak się  robi, aby  
świadczą o w yjątkow ym  zezw  
trzeba p rzez uświadom ienie m, 
kieleck iego  przeważnie podają
tła w ypadków  i tych  ukrytych  sprężyn, które doprowadziły  
ludzi cfo w yrafinow anego bestialstw a.

D latego uważam, że spraw ozdania sądow e n ie pow inny  
ograniczać się  do kronikarskich notatek, ale w iele zjaw isk  
ujm ować szerzej, podchodzić do  nich z punktu w id zen ia .^ o -  
łecznego, sięgać g łęb iej, w y  iaś ninć i uczmć.

Churchill oczarowuje 
Francuzów

PARYŻ (PAP) W dniu francu 
skiego święte narodowego na ofi 
cjalnym bankiecie w  Metzu wygłos ł 
przemówienie W inston Hurchill, 
który zobrazował dzieje wspólnej 
wałki narodów francuskiego i aa 
gielskiego w  dwóch wojnach prze 
ciwko Niemcom.

Zdaniem Chuchilla druga wojna 
światowa jest następstwem błędów 
popełnionych przez sojuszników w 
okresie międzywojennym. Należało 
niedopuścić do ponownego zbroje 
nia się Niemiec. Świat poniósł suro­
wą karę za popełnione przez polity­
ków Wędy.

Drugą część przemówienia poświę­
cił Churchill spraw ie odbudowy 
i  wzmocnienia Francji, bez której 
— zdaniem mówcy — nie jest móżli 
w a odbudowa Europy-

Palestyńska dywizja
Żydów amerykańskich
WASZYNGTON (PAP) Amerykan- 

scy w eterani wojenni oświadczyli 
prezydentowi Trumanowi, że stw o­
rzą całą dywizję z ochotników ży­
dowskich do służby w  Palestynie, 
jeśli prezydent będzie uważał to  za 
pożyteczne d la  imigracji 100 tys. 
Żydów do Palestyny.

plenić. W ypadki k ie leck ie  
iu, a w alczyć z nimi 
iwozdania z  procesu 

fak ty, n ie naśw ietlając  
. u / ._ -i____ . __j _:k .
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2 grupy ludzi pracy

Przemysł i
Mowa min. Minc

BYDGOSZCZ (PAP). W  dniu 14 Lip­
ca rozpoczął swe obrady w  Bydgosz. 
czy pierwszy po wojnie, a czwarty z 
kolei ogólnopolski kongres rzemiosła. 
Dzień ten słał się wielką manifestacją 
rzemiosła polskiego tym więcej, że 
kongres połączony został z otwarciem 
pomorskiej \yystawy przemysłu, rze­
miosła i handlu zorganizowanej w ra ­
mach uroczystości jubileuszowych 
600-lecia miasta Bydgoszczy.

Otwarcia kongresu dokonał prezes 
pomorskiej Izby Rzemieślniczej ob. 
Godek, witając przybyłych na obrady 
gości z ministrem przemysłn Mincem 
na czele.

Dłuższy referat programowy wy­
głosił prezes urzędującej Izby rze­
mieślniczej w W arszawie Ob. Sadtow- 
ski.

Po przemówieniu prezesa Sadłow- 
skiego glos zabrał minister przemysłu 
Hilary Minc. Minister powiedział m.

W nowym życiu gospodarczym Pol, 
ski mamy do czynienia z dwoma wiel­
kimi masywami ludzi pracy — ludźmi 
przemysłu i  rzemiosła. W  liczebności 
swej te dwa masywy zbliżają się do 
siebie. Dlatego też wszelki plan odbu­
dowy Polski bez uwzględnienia odbu­
dowy i rozbudowy rzemiosła byłby 
płynny i utopijny.

Rozwój przemysłu nie stoi w  sprze, 
czności z rozwojem rzemiosła. Wprost 
przeciwnie, rozwĄj przcmyshi musi 
wywołać rozwój rzemiosła.

W nowym ustroju ekonomicznym — 
podkreśla minister — odbudowa, i  
rozbudowa Polaki będzie się opierać 
na rozwoju silnego przemysłu i  sil­
nego rzemiosła. Stara forma cechowa 
może być uzupełniona nową żywotną

B um uńska o rd yn ac ja  
w yborcza

BUKARESZT (PAP). Król rumuń­
ski Michał przyjął dwóch członków 
opozycji — przewodniczącego partii 
ludowej dr. Juliusza Maniu i  p rze­
wodniczącego narodowo - liberalnej 
partii Gonstantiua Bratianu, a na­
stępnie po konferencji z premierem 
dr. Grozą i  m inistrem sprawiedliwo­
ści Patrascanu ■— podpisał now ą or­
dynację wyborczą.

Ordynacja ta, uchwalona w  po­
czątkowej formie na czwartkowym 
posiedzeniu gabinetu, pozwala na 
urządzenie pomieszczeń wyborczych 
przy fabrykach, warsztatach, insty­
tucjach i  przy koszarach. Opozycja 
dopatrywała się w  tym  początkowo 
próby umożliwienia w yw arcia p re ­
sji podczas wyborów. Przepisy prze­
widują, że listy  wyborcze mają byó 
ogłoszone w  ciągu 2 m iesięcy,'  a 
wszelkie ewentualne sprzeciwy m a­
ją być przedstawione w  ciągu 6 dni 
>o ich ogłoszeniu.

kilku w ierszach
Pierwsza od szeregu ła t loża m a­

sońska została otwarta we Farnk- 
fitreie nad Menem. W uroczystości 
otwarcia wziął udział w imieniu lóż 
angielskich John Morril.

Ustępujący delegat Meksyku w Ra­
dzie Bezpieczeństwa d r Najera w  
pożegnalnym przemówieniu wezwał 
Narody Zjednoczone do wszczęcia 
akcji przeciw rządowi gen. Franco.

Wszystkich techników rad ia  mo­
nachijskiego musiano wydalić ze 
służby zę względu na ich wybitne 
zasługi w  partii narodowo-socjalisły. 
“znej.

rzemiosło
a w Bydgoszczy
treścią. Co do sprawy wyborów do izb 
rzemieślniczych minister uważa, iż 
sytuacja dojrzała do tego, że kwestii 
wyborów nie należy nazbyt długo 
odkładać.

Z kolei minister Minc zapowiedział, 
że uzupełnienie sum dla rzemiosła w 
planie inwestycyjnym zostanie przy­
chylnie rozważone, co spotkało się z 
burzliwymi oklaskami zebranych. Mi­
nister Minc omówił zagadnienie ini­
cjatywy pryw atnej, która wymaga 
stałej, opieki ł  czujności czynników 
rządowych. Obecnie w  sferach rządo­
wych rozważana jest kwestia stwo­
rzenia w ministerstwie przemysłu 
podsekrelariatu stanu dla spraw  ini- 
cajtywy prywatnej (burzliwe okla. 
ski). Dobrze by było, gdyby stanowi­
sko to zostało obsadzone przez czło­
wieka ze świata rzemieślniczego (o- 
klaski).

Meteor czy tajemnicza broń
SZTOKHOLM (SAP) Po ponow­

nych zjawiskach świetlnych obser­
wowanych nad wschodnią częścią 
środkowej Szwecji wysuwana jest 
znóttf teoria »broni V«. Tajemniczy 
objekt, który wywołał zjawisko, spadł 
rzekomo na połnoc od Sundval, o- 
koło 400 kim na północ od Sztokhol­
mu.

W ładze prowadzące dochodzenia, 
oświadczyły w  środę, że jest to mete­
oryt, który spadł w miejscowości Nju_

Sensacje na marginesie

Naftowy Lawrence podburza Arabów
TEHERAN. Gazety »Rahber« i  »Za. 

far«, ogłosiły kilka depesz z Kuzistanu 
(południowo zachodnia prowincja I- 
ranu ), gdzie znajdują się przedsiębior. 
stwa Angło-Irańskiego Tow. Nafto­
wego), w  których było podane, że 
Towarzystwo to pogwałciło suweren­
ność Iranu  i odmawia wypełniania 
warunków porozumienia na zasadzie 
którego robotnicy przerwali strajk.

Okręgowa rada  związków zawodo­
wych Kuzistanu podaje w  depeszach 
z Haft Kel i  Naft Sefid, że badanie ro­
botników jest prowadzone przez u- 
rzędników towarzystwa, zamiast irań ­
skiej policji i  władz legalnych. Okrę­
gowa Rada Związków zawodowych 
protestuje przeciwko pogwałceniu su­
werenności Iranu  przez towarzystwo- 
i  prosi premiera, aby położył temu 
koniec.

Odwołanie kongresu Stronnictwa Pracy
WARSZAWA (SAP) Komitet 

W ykonawczy Zarządu Główne­
go Stronnictwa Pracy na po­
siedzeniu w dniu 13 lipca r  b. 
uchwalił, co następuje:

Przebieg kampanii politycz­
nej, prowadzonej przez Stron-, 
nictwo Pracy w okresie głoso­
wania ludowego, wykazał, że 
liczni działacze terenowi Stron­
nictwa, a nawet jedno całe śro­
dowisko nie podporządkowało 
się zleceniom Władz Naczel­
nych Stronnictwa.

Uchwała Komitetu Wyko­
nawczego Zarządu Głównego 
w tym przedmiocie z dnia 22 
m aja r. b. nie pozostała przez 
poważną część działaczy re­
spektowania, co potwierdziły |

„Za  aksamitną kurtyną"
MOSKWA (PAP). W „Prawdzie" 

ukazał się artykuł znanego publicy­
sty  Izakowa zatytułowany „Za aksa­
mitną' kurtyną". Polemizując z wy­
stąpieniami, usiłującymi przedsta­
w ić dobrobyt i  powszechne zadowo­
lenie w  krajach rządzonych przez 
państw a zachodnie, Izakow omawia 
sytuację w  Indonezji oraz w  Indiach, 
charakteryzując metody stosowane 
przez Anglików w  tym  kraju „wy­
grywanie rozdźwięków narodowoś­
ciowych" — jest jedną z najbardziej 
rozpowszechnionych metod, stoso­
wanych za „aksamitną kurtyną".

Anglicy, którzy mocno usadowili 
się w  danym państwie gorliwie go­
dzą wrogie strony, namawiają, 
przokonywują a  kiedy nic z tych 
namów nie wychodzi z ubole­
waniem rozkładają ręce i... usadayfia. 
ją  się jeszcze mocniej. Poza In-

I
diami za poglądowy przykład tych 
metod służyć może Palestyna. — 
W istocie rzeczy odbywa się w  Pa­
lestynie coś, co jest bardzo podob-

ruda, koło Sundsval. Jednak znany u- 
czony, d r. Birger Backlund po zba­
daniu odłamków oświadczył, że zna­
lazł w  nich cząstki papieru, co wska­
zuje, że tajemniczy pocisk nie jest 
meteorytem. Według zdania uczonego 
zjawiska obserwowane nad Szwecją 
ośmiokrotnie w  ciągu ostatnich 2 mie­
sięcy, są latającymi bombami, praw ­
dopodobnie typu podobnego do osła­
wionej niemieckiej broni »V<t

Przerwawszy dostawę żywności dla 
robotników strajkujących, towarzy­
stwo nabywa żywność przez swoich 
agentów w sąsiedztwie Agajarz i  wy­
wozi je do innych okręgów. Robotni­
cy są codziennie zwalniani. Brytyj­
czycy podjudzają szczepy arabskie 
przeciw 'robotnikom , a  do tego celu 
używają jednego z urzędników poli­
tycznych anglo.iranskiego towarzyst­
wa naftowego, nazwiskiem Jacock, 
który w przebraniu arabskim odwie­
dza arabskie szczepy.

Brytyjczycy wywieźli swoje rodzi­
ny z Agajary w  związku z przygoto­
waniami do przedsięwzięcia »pew- 
nych środków«. Dowódca irańskiego 
garnizonu Behbehan, płk. Parcy Ta. 
bar, jest całkowicie posłuszny rozka­
zom Anglo -Irąńskiego Towarzystwa 
Naftowego.

istniejące obserwacje i obawy, 
że do Stronnictwa Pracy zdo­
łały się wedrzeć elementy, któ­
re podlegają dyspozycji in­
nych ośrodków politycznych.

Komitet Wykonawczy Zarzą­
du Głównego uważa, że Kon­
gres obesłany przez te elemen­
ty, wprowadzi Stronnictwo na 
drogę politycznego awanturni- 
ctwa i przekreśli te zasady, na 
których opiera Stronnictwo le­
galność swojego działania.

Wobec powyższego stanu rze­
czy, Komitet Wykonawczy Za­
rządu Głównego uchwala od­
roczenie terminu Kongresu 
celem przeprowadzenia wery­
fikacji delegatów na Kongres 
i członków Stronnictwa Pracy.

ne do działań wojennych. Wszystko 
co się tam dzieje usprawiedliw iają 
w  Londynie, powołując się na spory 
między Żydami i  Arabami. Izakow 
w  dalszym ciągu artykułu przedsta­
wia stosunki za „aksamitną kurtyną”, 
panujące w  Transjordanii, Iraku, 
Syrii i  Libanie, komedię z ewakua­
cją Egiptu przez wojska angielskie 
i  przytacza obłudną argumentację 
niektórych czasopism brytyjskich, 
które stwieretea, że Anglicy pozosta 
ją  w  Egipcie po to jedynie, by prze 
szkodzić aneksji tego kraju przez 
inne obce mocarstwa.

Pragnienie zaokrąglenia posiadło­
ści brytyjskich na rachunek sprzy­
mierzonej Abisynii motywuje się 
szlachetnym celem „dania tym bie­
dnym  narodom w arunków  życia". 
Mówcy nie rum ienią się przy tym, 
jak nie rum ieni się papier gazetowy.

M ich ajlo w icz  s k a z a n i  
n a Śm ierć

BELGRAD. W poniedziałek trybu­
nał wojskowy w Belgradzie ogłosił 
wyrok w procesie Michajłowicza i 23 
innych przestępców wojennych. Mi- 
chajłowicz i  9-ciiu innych oskarżonych 
skazani zostali na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Pozostali oskarżeni na 
karę od 20 la t ciężkich robót do 1 i 
pół roku. W yrok ten nie jest jeszcze 
prawomocny.

Trum an p o d p is a ł  
p o ży c zk ę  d la  Anglii

WASZYNGTON (PAP). W ponie­
działek dnia 15 lipca w godzinach 
wieczornych prezydent Trum an pod­
p isał uchwałę kongresu upoważnia­
jącą do udzielenia pożyczki Wielkiej 
Brytanii. Akt podpisania pożyczki 
odbył się w  obecności licznych 
przedstawicieli Wielkiej Brytanii.

A fe ra  z  p en icy lin ą
BERLIN (PAP) Władze am erykań­

skie w ykryły w ielka aferę z amery­
kańską penicyliną na  niemieckim 
„czarnym rynku". Szereg .osób, w 
tym  jeden obywatel belgijski zostało 
aresztowanych.

Badany w tej sprawje niemiecki 
aptekarz, u  którego znaleziono zna­
czny zapas peniciliny zeznał, że 
otrzymał ją  od jakiegoś cywilnego 
urzędnika am erykańskiej Kwatery 
Głównej. Dalsze dochodzenia trwają.

B a d a n ie  „d a m  
d o  tow arzystw a**

BERLIN (PAP) Niemki chcące 
korzystać z praw a przebyw ania w 
klubach w  towarzystw ie wojsko, 
wych- alianckich będą muaiały się 
poddać specjalnemu badaniu, które 
będzie miało na celu ustalenie aie-- 
tylko stanu zdrowia „damy do to. 
warzystwa", ale rów nież jej prze­
szłości politycznej.

Niemki, co do k tórych badanie 
pod każdym względem wypadnie 
pomyślnie otrzymają specjalne p a ­
szporty z fotografiami i  tylko w te­
dy wolno będzie im  przekroczyć 
próg amerykańskich lokali.

Jak wyjaśnia dowództwo wojsk 
am erykańskich zarządzenie to ma 
na celu ograniczenie „fraternizacji" 
do tych tylko dziewcząt i  kobiet nie­
mieckich, które okażą się tego go- 
dua.
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,2a n a s z ą  w o l n o ś ć  i  w a s z ą “

10 lał r
w  dniu dzisiejszym upływa 10 lat 

° d ^ b u c h u  wojny domowej w Hisz. 
Panu. Klika wojsko wo-faszystowska 
Ren, Franco, wspomagana przez mię- 

zy narodowe siły reakcyjne z Hitle. 
rem j  Mussolinim na czele, zbuntowa. 
a się przeoiwko wyrażonej w swo- 
e nych wyborach woli ludu hiszpań- 

5 le8°. Junta hiszpańska w trzylet- 
" eh krwawych zmaganiach zdławiła 
'e a H ° ^  ^ ‘szPanii- Od 1939 r. faszyzm 
wiarf21-'16-Swó  ̂ ponury program  ubez. 
<uźni B|a łnas> intensywnie pracują 
jętaće n°wych broni, mających roz- 
«nie n° W? Pożofft nad światem w

2 a ° Ĉ rOny zwyciężonego faszyzmu. 
,z . ,CZadzona propagandą sanacyjną 
nim- f ^ ^ ^ ń s t w a  polskiego nie zro- 
;Vci,la . 10 Iat ,emu w a8* walk toczą. 
j'.j ,s‘? Pod Madrytem, który wtedy 
św’ ^ lerwsz3 ^n*? obrony demokracji 
0/,a ,?Wei przed bitlerowsko-faszys- 
•a% , n> imperializmem. Zachłystnją- 
’ S1? zwyciężaniem »bolszewizmu
• erwonej Hiszpanii* prasa oficjalna 
^r*ygotowala grunt psychologiczny 
P°d układ monachijski, pod rozbiory 

zechosłowacji, pod ułatwienie zwy- 
c,ęstwa hitlery zmu.

w °jna i długotrwała okupacja prze- 
Orala dogłębnie Naród Polski. Współ. 
a°ta cierpienia z innymi narodami 

uropy, gnębionymi barbarzyństwem 
niemieckim, po raz  wtóry w naszej 
historii przypomniała nam sztandaro­
we słowa niewoli: »Za naszą i wa- 
SZit wolność!*

Wynikiem takiej postawy jest sta. 
•lowisko zajęte przez Polskę w  kwe- 
’1U hiszpańskiej, która stała się pro- 

,erzem uczciwośca i demokracji mię- 
'zynarodowej.

2R0DLA USTAWICZNEGO NIEPO­
KOJU

zqdów
Europie przed rosnącą lalą demokra­
tycznych przemian społecznych.

Podobnie wygląda sy'"a<*ia w An­
glii. Były prezes Labour Party, Ha­
rold Lasky, kilkakrotnie atakował 
chwiejną politykę Bevina w  kwestii 
hiszpańskiej. Krytyka polityki angiel­
skiej wobec Hiszpanii Franco przez 
Laskiego na ostatnim kongresie P a r­
tii Pracy była poparta przez entuzja­
styczne oklaski wszystkich niemal de. 
legatów.

Inne jednak są słowa Churchilla, 
wypowiedziane 5 czerwca b. r .  w Iz­
bie Gmin:

»Pomysł, aby wszystkie kraje miały 
odwołać swych ambasadorów z Hisz­
panii, może przeszkodzić nam we 
wpływaniu na Franoo drogą pers­
wazji dyplomatycznych i przez to w 
przygotowywaniu warunków dla lep­
szych czasów w Hiszpanii*.

Co ma nastąpić po odwołaniu am­
basadorów? — zapytuje dalej Chur­
chill. — Nasz handel z Hiszpanią jest 
bardzo cenny. Otrzymujemy z Hisz­
panii wiele rozmaitych artykułów, po­
cząwszy od rudy żelaznej, a kończąc 
na pomarańczach. Będziemy musieli 
podtrzymać ten handel.

DWA ŚWIATY
I tutaj nowu stajemy wobec zagad­

nienia, które zresztą występuje prawie 
we wszystkich krajach świata — u- 
stosunkowywanie się do reżimu Fran­
co w zależności od nastawienia do 
zwycięskich koncepcji demokracji 
społecznej i gospodarczej. Problem

białego
hiszpański stał się granicą, dzielącą 
świat stary od nowego.

Obrona faszyzmu frankistowskiego 
przez ludzi wczorajszych w  imię in­
teresów osobistych, — zamykanie o- 
czu na ponurą rzeczywistość hisz­
pańską i na groźby, które reżim Frań, 
co rodzi dla pokoju światowego, — 
muszą przyspieszyć mobilizację obo­
zu postępowego ogólnoświatowego i 
zyskają mu szybsze zwycięstwo.

W opinii części społeczeństwa tak 
polskiego, jak i światowego, urobio­
nej przez propagandę prawicową, u- 
padek Franco i wprowadzenie do 
Hiszpanii rządu republikańskiego dra 
Girala jest jednoznaczne z. zaprowa­
dzeniem komunizmu, którego straszak 
jest wystarczającym w przekonaniu 
reakcji, by pozwolić setkom tysięcy 
ludzi gnić w więzieniach hiszpań­
skich, tylko dlatego, że chcieli być 
wolni w  swoim kraju.

ZJEDNOCZENIE DEMOKRATÓW
Prezydent Republiki Hiszpańskiej 

Martinez Barrio jest jednym z przy, 
wódców ugrupowania demokratycz­
nego. Ostatnio wprowadzony do rzą­
du Sanchez Guerra, który niedawno 
temu opuścił potajemnie Hiszpanię 
jest przedstawicielem katolickiej p ra­
wicy. Ponadto trzeba dodać, iż ko­
muniści od niedawna dopiero są re . 
prezentowani w  rządzie republikań­
skim, uważając go poprzednio za zbyt 
prawicowy.

Na tym tle jasnym się staje stano­
wisko Polski. Postawienie przez nas

lerroru
sprawy Hiszpanii na forum Rady 
Bezpieczeństwa ONZ było wynikiem 
me aliansów politycznych z takim, 
czy innym ugrupowaniem polityęz. 
nym hiszpańskim, ale postawą ludza 
wolnych wobec upokarzającej nasz 
wiek niewoli.

Argumenty wysunięte przez delega 
ta Polski na Radzie Bezpieczeństwa, 
posiadały też międzynarodowy cha. 
rak te r polityczny. Stały się one, mi­
mo oporów ze strony międzynarodo­
wej reakcji, podstawą do dyskusji 
nad uregulowaniem problemu hisz­
pańskiego.

W Y ZW O LEN IE N A D EJD ZIE

Powoli, ale nieuchronnie zbliża się 
moment upadku wychowanka dykta­
torów. Przedłużanie jego istnienia ob. 
ciąża sumienie niektórych mężów sta­
nu odpowiedzialnością za nową, e- 
wentualną wojnę domową.

Do tej alternatywy świat demokra­
tyczny dopuścić nie może. Ostatnie 
wypowiedzi premiera Girala pozwa­
lają  przypuszczać, że na terenie sa. 
mej Hiszpanii zachodzą zmiany, któ­
re  i od wewnątrz przyspieszą zała­
manie się dyktatury Franco.

W alka o wolną Hszpanię trwa. 
W alka ta może się zakończyć tyl­
ko zwycięstwem Wolności.

Wojna ostatnia tak długo nie zosta- 
8 wygrana, jak długo istnieje kraj, 

1 . le sprawcy jej będą mieli, swobodę 
r ?*.a ' an*a ~  iak długo jakikolwiek na- 
. ^“ hędzic jęczał w ucisku faszystow- 
Ł*ej niewoli.
Wydawałoby się ,napozór," iż teza 

lofcWyŻSZa' wyPowtadana zresrtą wie- 
otnie przez przywódców demo- 

r a c ji światowej -w -^-czająco  
r^szna, by problem ów mógł być 

związany. Tymczasem jedpak linia 
zialu w kwestii hiszpańskiej nie

crzehi,uiega wzdłuż granic państw de- 
a*ycznych. Linia ta przebiega 

ne Poszczególne klasy spolecz-- 
demAV*eiąc świat na obóz postępu i  
ryę, kracji, oraz na obóz ludzi, któ. 
rzy n°We życie usuwa z drogi, któ- 
reL  W obronie swych osobistych inte- 
mier*  nie wahają się nawet sprzy- 

1 ze zbrodniczym faszyzmem, 
'lenta t 8 ° tez “ ine s’owa Prezy- 
■’ervk AriUnana i inne niektórych a- 

1‘rze8 / *Ch mężów stanu.
J94g * ienie prezydenta z 11 ma- 

'  isk aSn° Precyzuie jego stano-
V' °.‘ »A,nerykanie nie sądzą już 

Krab faŁ,y’ które powstają poza
" mcami Stanów Zjednoczonych, nie 
njpWln" y interesować. Ameryka- 

wiedzą, że taki sposób myślenia
awiera w sobie zarodek dyktatury i 

, • Amerykanie wiedzą — smutne 
doświadczenie <talo
~~ że dyktatura,  . , ' 7 “ '<wura i tyrania są

tego dowody 
zbyt 
gra . 
spo-

Powyższą wypowiedź „ 
machinacje przemysłowców amery. 
J a k ic h  dla których Hiszpania jest

tatna, lmóą obrony interesów w

umniejszają

„Biała księga" w sprawie 
polskiego złota

LONDYN (SAP). Przed dwoma 
dniami ogłoszona została Biała Księ­
ga brytyjska zawierająca szczegóły 
układu angielsko-polskiego regulu­
jącego długi wojenne Polski wobec 
Wielkiej Brytanii.

Wielka Brytania zrzeka się zwrotu 
73 mil. funtów szterlingów wyda­
nych na m ateriały wojenne dla pol­
skich sił zbrojnych na zachodzie i 
zawiesza płatności innych długów j

wojskowych w  wysokości 47 milio­
nów funtów, wyłożonych na utrzy­
manie polskich sił zbrojnych. — 
W związku z sumą 32 mil. funtów 
udzieloną rządowi polskiemu w  Lon­
dynie, Wielka Brytania zgadza się na 
natychmiastową wpłatę 3 mil. w zlo­
cie z tyra, że reszta zapasu złota pod­
lega zwrotowi Polsce z chwilą ra ty­
fikacji układu finansowego zawarte, 
go w dniu 24 czerwca.

Gdzie odnajdziesz swoich bliskich?
PCK rejestruje straty w ludziach

W związku z odbytym niedawno,w  
Warszawie międzynarodowym zjaz­
dem przedstawicieli Narodowych 
Biur Poszukiwań, Biura Informacyjne 
Polskiego C. K. zorganizowało wy­
stawę, która na podstawie wykresów 
map, zestawień daje obraz ogromu 
pracy wykonanej przez biuro infor­
macyjne PCK.

W akcji poszukiwania zaginionych 
największe nasilenie zgłoszeń zanotó.

R e w in d yka c ja  
za b y tk ó w  z U kra iny

Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów 
została już powołana Komisja, która 
będzie rewindykowała polskie za­
bytki kulturalne z Republiki Ukra­
ińskiej. Na czele Komisji stoi wice, 
m in, Kruczkowski. W skład jej 
wchodzą: dyr. Lorentz, dr. Pankie­
wicz, dr. Tomkiewicz, prof. Inglot; 
ob. Fłeszarowa i  nacz. Grrcz.

wano w lutym roku bieżącego. 80 ty­
sięcy na piśmie i ponad 20 tysięcy 
ustnie. Średnia miesięczna zgłoszeń w 
okresie od czerwca 1945 do maja 1946 
wyniosła około 50.000 zgłoszeń pisem­
nych i ponad 20 tysięcy ustnych. Biu­
ro informacyjne zarejestrowało od 
końca wojny do 1 stycznia 1946 r., 
przeszło pól miliona cudzoziemców, 
wracających przez nasze ziemie do 
swego kraju. Statystyka strat zareje­
strowanych przez PCK opiewa: 235 
tys. zabitych i zmarłych, 17 tys. ran . 
nych, 19 tys. chorych, 193 tys. inter­
nowanych, 530 tys. więźniów w obo­
zach koncentracyjnych. 430 tys. depor­
towanych.

Dane informacyjne zostały, zebrane 
przez PCK na  podstawie meldunków 
własnych placówek krajowych i za. 
granicznych PUR, Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża. UNRRA, osób 
prywatnych i  t. p . Straty zarejestro. 
wane przez PCK są oczywiście tylko 
fragmentem wszystkich stra t ponie­
sionych .w latach 1939—1945.

Co pos ie jesz,
to  i zb ierzesz

Tym przysłowiem ocenia „Nowoje 
Wremia*' rezultaty ankiety, przepro-' 
wadzonej przez amerykańskie do­
wództwo pomiędzy żołnierzami o. 
kupacyjnych wojsk w  Niemczech, 
a dotyczącej przyczyn drugiej woj­
ny światowej i  reżimu hitlerowskie­
go.

Szczegóły tej ankiety podaje, w y­
dawany w  Stanach Zjednoczonych, 
organ holenderskiego biura  informa­
cyjnego „Knickerbocker W eekly".— 
W arto przytoczyć niektóre charak­
terystyczne dane.

Oto 28% zapytanych zgadza się z 
niemieckimi wyjaśnieniami odnoś, 
n ie  przyczyn wstąpienia Niemiec na 
drogę wojny, 22% stwierdza, że 
według ich zdania u Niemców za 
czasów Hitlera istniały dostateczne 
przyczyny dla prześladowania 2y. 
dów (1).

Znaczny procent żołnierzy zgadza 
się z niemieckimi uspraw iedliw ię 
niami, i  sądzi, że masy niemieckie 
nie ponoszą odpowiedzialności za 
bestialstwa, które miały miejsce w 
obozach koncentracyjnych; 24% za. 
znacza, że argument Niemców, tw ier­
dzący, że dopóki Rzesza była naj­
bardziej dziejotwórczym krajem w 
Europie, miała praw o do posiadania 
decydującego wpływu na życie kon. 
tynentu, jest zupełnie słuszny.

I wreszcie szczyt wszystkiego. 30% 
odpowiedziało po prostu, że Niemcy 
podobają im  się znacznie więcej niż 
Anglicy i  Francuzi. •

Na tle dochodzących wieści o po­
głębiającej się fraternlzacji żołnie­
rzy wojsk okupacyjnych z ludnością 
niemiecką, wyniki ankiety posiadają 
szczególną wymowę. Jak  w idać po. 
lśtyka „reedukacji * narodu niemiec­
kiego może przybierać różne formy 
i  nie zawsze w pływ a dodatnio na 
psychologiczne podstawy sojuszni­
czej jedności. Rezultaty w  przyszło, 
ści mogą być bardzo smutne, bo rze­
czywiście: co ząsiejesz, to  i  abie- 
rzeez!
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Głos zakonnika z krakowskiego klasztoru

Do katolików polskich!
Z jednego z klasztorów  k ra ­

kow skich nadesłano do  R edakcji 
list, k tó ry  nosząc zresztą cechy 
kazan ia, om aw ia  stosunek kato­
lików  do  zagadnien ia  antysem i. 
tyzm u i pogrom u kieleckiego.

R edakcja, pow strzym ując  się 
od w szelkich kom entarzy, og ła­
sza  w yżej w spom niany list, będą­
cy jedynym  obok w ypow iedzi b i­
skupa częstochow skiego oddźw ię­
k iem  sfer katolickich w Polsce 
na po tw o rn ą  zbrodnię  kielecką.

(Red.).

S z a n o w n a  R e d a k c jo !

W  ta je m n ic y  p rze d  O jcem  
P rz e o re m  n a p is a łe m  ty c h  p a ­
r ę  s łó w , n a  u ż y te k  R e ­
d a k c j i .  M oże n ie u d o ln ie ,  a lp  
z  g łę b i s e rc a . N ie  m o g ę  p o ­
d a ć  m azw y k la s z to ru , g d y ż  
m ie lib y ś m y  m o ż e  w szy scy  
p r z y k r o ś c i .  D o  d r u k u  p o d a ­
łe m  fa łs z y w e  im ię , c h o ć  
p rze z  s ie b ie  u lu b io n e .

Ł ąc zę  w y ra z y  p o w a ż a n ia  
( n a s t ę p u je  p o d p is ,  k tó re g o  

- re d a k c ja  n ie  o g ła sza , u w zg lę ­
d n ia ją c  p r o ś b ę  a u to r a ) .

Kraków, 11 lipca 1946.

P ragnę  przem ów ić  do  sum ienia 
waszego, do dusz w aszych, do  czło­
w ieczeństw a waszego! C hrzczeni je ­
steście w  Im ię  O jca i Syna i  D ucha 
Świętego. Od m ałego dziecka słyszy­
c ie  w okół siebie Im ię  Jezusa  C hry­
stusa , czcicie Serce  Jego, k tóre  każę  
kochać naw e t snieprzy jacio ły  swoje*. 
Co dzień odm aw iacie w zniosłe słow a 
o m iłości bliźniego. P a rę  razy  w  ro ­
ku  dopuszczani jesteście d o  najw yż­
szego szczęścia, jak ie  m oże m ieć czło­
w iek na  ziemi, do spożyw ania św. 
K om unii, aby  w  ten  sposób jedno­
czyć s ię  z  Bogiem.

Czy to  w szystko w as do  niczego nie

Uśmiech Kandidy
»Kandidę« nazw ał T . B reza  w sw ej 

recenzji (O drodzenie, N r . 27) zdecy­
dow anie  prom alżeńską. Prom ałźeńską  
d la tego  — dom yślać s ię  należy — że 
m ałżonkow ie zostają ze sobą »mimo 
wszystko*. To w łaśn ie  jednak , że zo­
s ta ją  ze sobą m im o w szystko, a  więc 
m im o m ałżeńskich niedoskonałości 
p asto ra  i  m im o poetyckich pow abów  
Eugeniusza — d a je  ty tu ł do nazw an ia  
je j racze j i  p rzede  w szystkim  — p ro . 
kobiecą. N ie oglądam y te j sz tuki by­
na jm nie j z  uczuciem : ja k  piękne jest 
m ałżeństw o, lecz z zachw ytem  nad 
tym , ja k  p ięknie ' kobieta może je  
wznosić*.

N iezupełnie też ścisłym w ydaje  się 
na tle  K andidy są d  Brezy o sztukach 
G. B. S.: »nie m a w nich p raw d , nie 
ma szczerości, nie m a żadnego istot­
nego prze jęc ia  się tematem*...

Czyż nie m a w K andidzic prze jęc ia  
s i?  tem atem ? B oha te rka  je st tu  p rze ­
cież w cieleniem  (zdum iew ające, ja k  
bardzo żyw ym  w śród  intelektualnych 
raczej tw orów  Shaw ‘a )  — na jp ięk . 
niejszych m yśli a u to ra  o  kobiecości.

A oo do praw d , — to  w  te j sztuce 
jest przecież w ie lka  p raw d a . P ra w d ą  
tą  jest — uśm iech K andidy. I  on 

• w łaśnie, a  n ie  dow cip Shaw ‘a  — prze ­
żyje.

Być m oże znudzi nam  się kiedyś 
»N ow a ugoda m ałżeńska*, gdy znu­
dzi nawinę pewśeE -określony ty p  in­

K ant. Niemcem byl Koch, który przy, 
służył się ludzkości odkryciem  lasecz- 
nika gruźlicy. Należy te raz  tylko w y­
chow yw ać dzieci niem ieckie w kultu­
rze  chrześcijańskiej, aby ja d  h itlery ­
zmu zupełnie zaniknął.

Ale w y rów nież  nienaw idzicie i 
dzieci żydowskie. Te n a w e t'1 —2-lot- 
nie! One nap raw dę  nic wam nie za­
w iniły, m im o to ich nienaw idzicie. 
Dlaczego? Dlatego, żc są nie podob­
ne do w aszych, że m ają kręcone w io­
ski, że noski są garbate. Czy to eh 
w ina?

Miałem kiedyś dw ie suki, które  
jednocześnie m iały szczeniaki. Zda­
rzyło się, że jedna  z nich korzystając 
z chw ilow ej nieobecności drugiej za. 
g ryzła  je j dzieci — naw et nie poczu­
w ając  się do czegoś złego, bo nadal 
do m nie się łasiła. Dlaczego tb zro­
biła? Przyznam  się, że nie wiem, niech 
w ytłum aczą to pp. w eterynarze . W 
każdym  razie  — zwierzę.

Czy m y katolicy — ja k  tak  d a le j' 
pójdzie — może też  zagryzać  będzie­
m y dzieci’ żydowskie? N ie? to od ja ­
kich la t w olno ju ż  będzie zagryzać? 
Ot, do czego prow adzi obłęd niena. 
wiści!

T ak ! w olno w am  mieć różne  p ro ­
gram y społeczne i polityczne. Błędne 
lub  rozum ne. K orzystne lub  nieko­
rzystne. Ale nie wolno wam zmawiać 
się, by czynić zbrodnie, urządzać po­
gromy. Lecz i  co do tych program ów : 
każdy z  nich  w inien być uzgodniony 
z nauką Chrystusa . Czy w olno nam 
w yrzucać ludzi, któ rych  ojcow ie za­
mieszkiw ali Polskę od przeszło 500 
la t?  S kąd  w iem y, że to w łaśnie m y je ­
steśmy godrii przebyw ania  w Polsce? 
Niebezpieczny d la  nas i naszych dzie­
ci je s t w asz pogląd. Bo — idąc  kon ­
sekw entnie — każdy rz ą d  większości 
m ógłby  m leć praw o usuw ać ' z  Polski 
sw ych przeciw ników . — I  tak , gdy 
częste będą  zm iany rządów , to  może 
się zdarzyć , że po  ostatniej eksterm i­
nacji pozostanie w  całej Polsce ty l­
ko... R ada M inistrów  z  sekre tarzem  i 
protokolantam i.

O. Remigiusz

j zobow iązuje? Czy słow a E w angelii 
m ają  spływ ać po w as ja k  deszcz po 
dachu? Czy n ie  m acie obowiązku 
wieść sw ego życia w  duchu chrześci­
jańsk im ?

W  czasie w ojny  budow aliście w sie. 
n iach , w  podw órzach , w  piw nicach 
ołtarzyki, odpraw ialiśc ie  nabożeń. 
stwa. G rom adnie chodziliście do ko­
ściołów, m odliliście się, śpiew aliście 
p ieśni ku Jego chw ale, na cześć O j­
czyzny, prosząc  Boga o zm iłow anie 
dla w as, d la  Polski, d la  rodzin  w a­
szych. P rosiliście o  zachow anie ży­
cia w aszego i najbliższych w am , aby 
w y i on i mogli jeszcze cieszyć się p ię . 
knem  tego św iata, abyście mogli żyć, 
kochać się, pielęgnow ać dzieci wasze. 
To w szystko m ia ł w am  dać  Bóg!

A  co w y d a je d e  Bogu? Czy ofiara  
w asza  d la  Boga m a się ograniczać do 
tego, że w  p ią tek  nie zjecie mięsa, że 
w yklepiecie dz iesięć  razy  po dziesięć 
różan iec?  W ięc zachow anie hygieni- 
cznego przep isu , ja k im  je st post, w ięc 
pow ta rzan ie  pacierzy , których  zresz­
tą  odm aw iać  z całego serca  nie jeste­
ście zdolni, gdyż na jczęśde j myśl 
w asza  b łądzi w szędzie, byle n ie  p rzy  
Bogu, m a ją  z rów now ażyć N ajśw ięt­
szą  O fiarę  Pańską , Jego śm ierć  na 
krzyżu, Jego o łtarzu  w aszych serc, 
w aszych nam iętności.' Ż adne m ę d r. 
kow anie, żadne u sp raw ied liw ian ie  nie 
w ytłum aczy w as z zoologicznych n a ­
m iętności, k tó re  ro d zą  ta k  przeciw ­
ne  dok tryn ie  ch rz eśd jań sk ie j uczu- 
d e  nienaw iści do innych ludzi, do in ­
nych na rodów  czy r a s  ludzkich. O . 
b rona  Ojczyzny — to  jeszcze n ie  n ie­
naw iść. O brona rodziny  — też nie 
n ienaw iść. W yw odzą się bow iem  z 
miłości O jczyzny, rodziny , k tó rą  Bóg 
w am  nakazał — są  w aszym  obowiąz­
kiem , s tanow ią  w asz honor.

Ale n a  tym  koniec i  an i k roku  d a ­
lej! O brona waszych straganów , skle­
pów , p osad  p rzy  pom ocy posiew u

nienaw iśd  — to grzech ciężki, przed  
k tórym  Jezus z odrazą  się odw raca .

Bóg stw orzy ł wszystkich ludzi na 
obraz  i podobieństw o sw oje. To kii. 
m at, inne szerokości geograficzne 
spraw iły  różnice między ludźm i. Jak  
wiecie, jedn i są  biali, inni czarn i, żół­
ci, czerw oni. Jedni m ają  takie rysy 
c h a rak te ru , inn i inne. W szyscy n a ­
tom iast m ają  duszę, k tóre  są częścią 
Boga. Bóg d a l wolną wolę każdem u 
człowiekowi. To m e rasa , czy naród , 
bądź inna zbiorow ość w ykraczają  
przeciw  przykazaniom  Boskim — wy­
k racza  jednostka , k tó ra  też musi po­
nosić odpow iednią pokutę  i karę .

Nie w olno w am  tu  u  nas, w  Polsce, 
obrzucać jadem  nienaw iści żydów  
dlatego, że są  ludźm i innej rasy , in­
nej w ia ry . Oszuka w as Rabinow icz — 
zaskarżcie go do sądu ; uk radnie  W ol- 
fow icz — oddajcie go w  ręce  m ilicji; 
przem yca w alu tę  H orski — niech po­
niesie zasłużoną ka rę . Choćby tych 
Rabinowiczóyi, W olfow iczów , K or­
sk ich  było nie wiem ja k  dużo, nie 
w olno w am  stosow ać pogańskiej, h i­
tle row skiej zasady odpow iedzialności 
zbiorow ej. Zgrzeszy jednostka, tysiąc 
jednostek — niech c ierp ią  k a rę , gdyż 
Bóg tę  jednostkę  obdarzy ł rozum ną 
duszą i w olną  w olą. Nie m ożna, nie 
w olno, je s t to  sprzeczne z ideą ch rze . 
śc ijańską  czynić odpow iedzialnym i 
cala  ra sę  lu b  n a ró d  za przew inieiiie  
jednostek. Pow iecie — a  Niemcy? 
T ak! Niemcy p rze g ra li w ojnę, w cza­
sie je j trw an ia  popełn ili n ieludzkie 
zbrodnie, za k tó re  poniosą te raz  od­
pow iedzialność. N a zimno, bez niena­
w iści musim y dom agać się, aby ka ra  
była w ypełnioną.

Gdy m inie czad  w ojny, gdy ka ra  
będzie dopełnioną, m c n ie  s tan ie  na 
przeszkodzie, aby Niemcy by ły  p rzy ­
w rócone rodzin ie  narodów . O ni nie 
tylko H itlerów  i  H im lerów  mieli. 
N iem cam i byli Goethe, B ethow cn i

|  m entach sz tuki ro lę  tę  m ożna było 
po jąć  inaczej. I  tak  na p rz y k ład  nie 
wiadomo,, czy K andida  n ie  pow inna 
była być ba rdz ie j nieśw iadom ie  ko­
k ie tery jna  wobec poety, skoro  sądząc 
z je j rozm ow y z m ężem  w  akcie d ru ­
gim, n ie  zdecydowała się jeszcze czy 
m u odda scieply szal* o k tó ry  Waga. 
W  in te rp re tac ji Jaroszew skiej, K andi­
d a  zdaje  się być m istrzow ską uw odzi, 
cielką, k tó ra  dąży św iadom ie i s ta ­
now czo do  w yznaczonego celu. O d­
nosi s ię  chw ilam i w rażen ie  że to  ona 
racze j koniecznie c h d a la  od  E ugeniu­
sza zdobyć »szal«. Po trzebow ała  go 
bezprzecznie, i  to zapew ne podkreślić 
cbcia ła  Jaroszew ska, każąc je j być aż 
ta k  ba rdzo  zalotną. Lecz nasuw a się 
tu  py tan ie, czy K andida  n ie  sta ła  się 
p rzez  to o  k rok , o  cień bliższa Teresy 
z »Króla« niż było trzeba,

Postać  przew ielebnego Jam esa Mo­
re li w  in te rp re tac ji N owakowskiego 
sp raw ia  nam  tym  w iększą p rzy je tn . 
ność, że ta k  ła tw o m ogła być chybio­
na . T u  n ie  w olno było nic przesadzić. 
P o s tać  groziła obsunięciem się  na­
tychm iast w  bezkrw isty symbol, lub  
oh rysow aną  suchym  kon tu rem  k a ry ­
k a tu rę . .P asto r M oreli m ia ł m ieć tylko 
ty le  n ienalura lności ile  m a ją  je j rze ­
czyw iści Jam esow ie z praw dziw ych  
zdarzeń. T u  trzeba  było tra f ić  n ie . 
om ylnie. I  N ow akow ski u trafił.

K aliszew ski w ystąp ił w  na jciekaw ­
szej i  n iezaprzeczenie najśm ielszej z 
ró l zakochanych studentów . Z zada ­
n ia  w yw iązał się z w praw ą  i niestety
ty lko  zadow alająco . N uży trochę  i

strona  sgim nastyczna* ro li. Skoki, 
n ieopanow anie w  ruchach , k tó re  d la  
A nglików z p rze d  k ilku  dziesiątków  
la t były je d n ą  jeszcze im pertynencją  
Shaw ‘a, dz iś w ydają  nam  się  niepo­
trzebne i nużą. P rzedyskutow ać nale­
żało by kw estię, czy pow inno  się trzy , 
m ać n a d a l — w ie rne j zapew ne in ten­
c jom  au to ra  — in te rp re tac ji, k tó ra  
dziś jed n ak  s ta je  s ię  anachronizm em  
w tej sk ą d in ąd  w ciąż now ej sztuce.

Z d rug iej je d n ak  strony  zaznaczyć1 
trzeba, że podskoki i  p rzysiady  Euge­
niusza m a ją  d la  sz tuki i  inne  jeszcze 
znaczenie, p rócz  pokazan ia  języka 
konw enansom . H isteria  boha terów  
Shaw 'a  jest po  pro stu  spry tnym  tric ­
kiem  scenicznym , pozw ala jącym  n a  
błyskaw iczne zakasow anie bogatej w  
in telektualnej treści postaci. Człowiek 
no rm alny  nie m ógłby pow iedzieć lak 
w iele, a n i obnażyć się ta k  szybko, 
podczas gdy anorm alne  nasilenie a- 
fektów  pozw ala  E ugeniuszow i pom ie . 
ścić w ciasnych ram ach  trzech ak tów  
cały ładunek  ekspresji jak im  obciąga 
go a u to r  i  to  z arów no ja k o  p rzedsta ­
w iciela rozlicznych poglądów, ja k  i 
Swęzlową postać  w  psychologicznej 
rozgryw ce sztuki.

W śró d  postaci drugoplanow ych  w y­
b ija  s ię  M. B ednarska  w  ro li Prozer- 
piny , posiadająca  pierw szorzędną »vis 
comica*. Stodulski pop raw n ie  odtw o­
rzy ł zaczepnie dydaktyczną postać 
Burgess‘a . N a uw agę zasługuje dobre 
i  s ta ran n e  p lastyczne rozw iązanie 
w nętrz.

.(Anna Jfor.ąuzękaA

teligencji. Lecz jak iko lw iek  będzie 
rodza j związków  w  jak ich  pozosta. 
w ać będą  mężczyźni i  kobiety w  
przyszłości — dla  K andidy znajdzie 
się miejsce. Bo ta k  długo, ja k  na tu ra  
każę mężczyźnie z jego pasją  tw órcy 
i zaślepieniem  entuzjasty  budow ać 
hałaśliw ie  sw ój w ażny , w spaniały  
św ia t — św ia t d ob ra  ja k  Jam es, lub 
św iat p iękna ja k  Eugeniusz — kobie­
ta  pozostanie tą  sam ą, k tó ra  cicho  i 
niew idocznie buduje  życie budow ni­
czym św iata, i  o ch ran ia  ich s ta r t  w  
te sp raw y  tak  w ażne, że aż  p rzesła­
n ia jące  im  — Ją . Pozostanie tą  sam ą, 
k tó ra  z uśm iechem  m atk i zbiera co 
w ieczór rozrzucone po  dyw anie  za. 
baw ki syna  i  rozrzucone po biurku 
pap iery  m ęża, by obaj, obudziwszy się 
n aza ju trz  ran o , mogli znaleźć bez 
przeszkód  sw ój nienaruszony  świat. 
N a tle  męskiej wiedzy i ślepoty, po ry ­
w ów  i słabości pozostanie milczący, 
m acierzyńsk i, w iedzący — uśmiech 
K andidy.

Aby postać  K andidy w ypow iedziała 
nam  wszystko, to  czego naw et n ie  m a 
w  sam ym  tekście sztuki, — konieczna 
by ła  ku ltu ra  i  inte ligencja  Jaroszew ­
skiej. Rolę tę  trzeba  było zrozum ieć 
do głębi, aby — w yraża jąc  po jęcie in- 
telektualno-idealne, »slowo« Shaw ‘a — 
kobiecość — rów nocześnie s ta ła  się 
»cialem«. I  z rozum ienie to czuje się 
n iem al w każdym  geście Ja ro szew . 
skiej. W  n ie k tórych  tylko m oże m o-

Pierw sza podróż

Kraków- Krynica Kraków
Niedziela, godzina 5-ta r a n o  — w y­

jeżdżamy sp e c ja ln jic  autobusem  
sprzed gm achu  krakow skie j D yrekcji 
K olejowej do K rynicy n a  otw arc ie  
odbudow anej lin ii N ow y Sącz—K ry­
nica. Jadą  przedstaw icie le  w ładz, 
naczelnicy w ydziałów  no i  „wszę- 
tiobylska" prasa- Piprwiszy e tap  na- 
szej wycieczki N ow y Sącz —  osią­
gamy bez specja lnych  przeszkód. 
Słonećzny nastrój p rze ryw ają  jedy ­
nie dość częste postoje i „polow anie ' 
za w odą do ch łodnicy m otoru. .

Nowy Sącz. — Przy  dźw iękach 
o jk iestry  kolejow ej w siadam y do po­
ciągu.

d y rek to r  w  otoczeniu w spółpraco- 
* P ‘ków  dokona o tw arc ia  now ej — 
Pobudowanej po zniszczeniach wo- 
jennych _  |-.n j,i kolejow ej, k tóra  
P°"*Cz> cala Polskę Je j s tarą  
j? zęJw ojenną" sto licą  letnią- Linia 
rt, została nap raw iona  n a  łącznej 
"ySości 14 km. to ru  przy  2,125 cię- 
acb j 1250 spaw an iach  szyn. Pra- 

• rozpoczęto w kw ietn iu  b. r-, przy- 
dr?"1 zakończono ją  w  ciągu 36-ciu 

“ ‘ roboczych. Ze znajdu jących  się 
a . ' ej p rzestrzen i 5 -ciu m ostów  wy-
“ Zonych przez N iem ców , napra-
‘ono całkow icie w e w łasnym  za- 

. dw a, trzy  w ykończono po 
; fceprowadzeniu robó t w stępnych  
k- 262 f ir łn y Pr .vwatne. Pozatym  Wy­
m iano  szereg p ra ę  e lektrotechnicz- 
yeik zakładając ń a  55-kilomotro- 

p rzestrzen i now e urządzenia
Przew odow e. N ad całośc ią  robót 
czuw ał zastępca naczeln ika  O ddziału 
“ rogowego D yrekcji K rakow skiej 
inz. M arian Czapliński. O to k ró tk ie  
1 niezupełn ie  ilus tru jące  w ysiłek p o l­
skiego kolejarza, spraw ozdanie  z 
p rac  w ykonanych  nad przyw rócę . 
nie«n norm alnej kom unikacji z K ry ­
nicą.

. Nowego Sącza  jedziem y pocią­
giem do Żegiestow a, w itan i na s ta ­
cjach  przez m iejscow ą ludność.

Naw alony j zru jnow any tunel slw a- 
m  kon ieczność  p rze rw a n ia ' jazdy 

pociągiem. W siadam y w ięc  do  sa- 
■ m ochodów PK S-u k tó re  sta le  zresztą 

przew ozić  pasażerów  n a  dru-
»ą Stronę tunelu , do Ż egiestow a — 
-Zdroju. T unel ten p r z y s p o r ^ ł  dużo 

opolu  naszym w ładzom  Kolejo­
wym, odbudow a jego bow iem  p o trw , 
około 2 lat. 8

W  Z egiestow ie-Zdroju w siadam y
, pociągu  przerzuconego n a  „drugą 

w ę. p rw z  te r y torium  Czech.
’’ sp raw ie  tran zy tu  przez  dyrek­

cje czechosłow ackie: K oszyce i  Bra- 
w a toczą s ię  p e rtrak tac je  mię- 

z a L nwn>ls,Jcriidlle’ “  od Jcb w yniku 
e*«x będzie w ie le  sp raw  gospo.

■ a SCz>5h  zicm P o łudniow ych  Polski, 
w ę » « r le w szystkim  zaopatrzenie  w

łduszyna — pow itan ia  i  ow acje. 
w i^zainy do K rynicy  W  pociągu  oa- 
^ ‘łzu tem y rozm ow ę z przedstaw i- 
k łó T ^ 1 m iejscow ego społeczeństw a, 
- ,.. ,zy proszą , aby w  p rasie  no ru .S»VI  y proszą , aby w  p rasie  po ru . 

J c szereg „bo lączek"  okolicy. 
, ~ y n i c a  —  n a  dw orcu  dyrek to i4ar:. . .  .  ™ — uw orcu  ay reu to i 

cin j, a u  Zdrojow ego s ta ry  eksperien. 
w kJS?łuioDy m z j.iie r  N ow otarsk  
w ita Olklcb 1 serdecznych  słow aci 
W o ja if ^ t iy ły c h  — p ierw szym  pc 
iKtciajji’ ł akże długo oczekiw anym 
współ-n ~  p rzedstaw icie li w ładz  
n 'c h  ?*?cownilków D yrekcji i  in- 
dzi □ P rzem ów ienia  i  odpow ie. 
zgodni Dle —  w szystk ie  podkreślają  
z . .„  , doniosłość uroczystości, po- 

le< “  '? komotyw a  pociągu przecina
"S. A kt dokonany, 

zw iedzam y sanato rium  kolejow e, 
s( nr02'!‘awia.ffiy 2 m iejscow ą ludno- 

A kuraciuszam i. T ych  ostatnich 
w iele ‘T n K ri’niey  -bardzo  n ie ­
bo,,o .’ ZHr ’’ Ł°  ° k<ji°  800 OSÓb' W 
k w a r z u t e * 11"  podczas zebrania 
na nnw OŁ̂ S°  ;pada->iJ s łow a nadziei 
n L  u V ^ W°J.e vną P rzyszłość K ry ­
to tani „enU5J ł , ° lłcy  n ie  „górnych* 
tra tv r? n  3 d V1?5 P l u j ą c y c h  dem o, 
nmd Jesteś “ >' Przeko-

v ^ - ęk l kom u,
ku rari , k  1 ej0,?-ej K rym ca zaro i się 
Kuracjus2anu 2 caj ej p olski- 
to  m !au «  17- to j,o P ^ z cz am y  z żalem

s  - p ° 5 ' 61 °
byw ał c• j  “‘“ tezy w spom nieć, o d ­
rowi w  d kapryśnem u m oło. 
iha liśm ,- dz,w aczny sposób. Je- 
11 bow ienz „od s tudni do stu-
w i6xł n as "d o  T j? ny“ aillobus do *
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Kraków. 6.00 Sygnał ezasu i pieśń „Kie­
dy ranne -rosła ja zorze". 6.05 Dziennik po­
ranny. 6.20 Odczytanie programu lokalne­
go na  dzień bieżący. 6.25 Gimnastyka po­
ranna. 6.35 Muzyka poranna. 6.57 Sygnał 
czasu z Krakowskiego Obserwatorium A«- 
tromomiaznego. 7.00 Muzyka poranna. —
7.80 Powtórzenie najważniejszych wiado­
mości dziennika porannego. 7.35 Muzyka.
8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.30 Przer­
wa. 11.30 Kronika krakowska. 11.40 Utwo­
ry  C. Debussy‘ego (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu z Krakowskiego Obserwatorium As­
tronomicznego. 12.00 Bicie zegara i hejnał 
z Wieży Mariackiej. 12.05 Dziennik po­
łudniowy. 12.35 Pieśni w , wykonaniu Ro­
many Lilian. 12.55 „5 minut poezji". —
13.00 „Na ziemiach odzyskanych". —
18.15 Z życia Narodów Słowiańskich. —
13.25 Koncert Zespołu pod dyr. Zbigniewa 
Szareckiego z udziałem Jana Fandry 
(śpiew). 14.00 .,Czy wiecie, co jada hipo­
potam" pogadanka przyrodnicza dla dzieci 
w oprać, dr. Żabińskiego. 14.10 Muzyka dla 
dzieci z objaśnieniami. 14.40 Rezerwa od­
czytowa. 14.50 Chwila muzyki rozrywko­
wej z płyt. 15.00 Audycja „Wieś słucha".
15.58 Kącik Społeczny Ligi Kobiet. -  
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 II  au­
dycja z cyklu „Instrumenty muzyczne" 
w oprać. Mieczysława Drobncra. 16.55 Por­
trety pisarzy — Wojciech Bąk, pogadanka
17.10 Koncert rozrywkowy. 17.50 Odbudo­
wujemy Warszawą. 17.55 Audycja woj­
skowa. 18.10 Reportaż dźwiękowy. —
18.25 Pogadanka sportowa. 18.30 Recital 
altowy Mieozysława Szaleskjego. Przy 
fortepianie Janina Szalceka. 19.00 „Nauka 
przy głośniku". 19.30 Audycja Chopinow­
ska w wyk. Zofii Rabcewiczowej. —
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Muzyka.
20.46 ,.Dzieje jednego pocisku" według
Andrzeja Struga. Raddofonazaeja Janiny 
Morawskiej. 21.00 Tercet Czesława Ka­
mionki. W programie muzyka rozrywkowa.
2L35 Rozmowy literackie. 21.46 Rozmai­
tości. 21.55 Odczytanie programu lokalne­
go na dzień następny. 22.00 Muzyka roz­
rywkowa. 22.30 Koncert życzeń. 23.00 Os­
tatnie wiadomości dziennika radiowego.
23.20 Program na  jutro. 23.30 Hymn i za­
kończenie programu.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w dniu 16 lipca 1948 r. (wtorek). ,oq

14.00 Audycja słowno-muzyczna dla dzie- 
cd młodszych pL ,,Między nami wierszyka­
mi" pióra Ireny Szczepańskiej z  udzia­
łem Marii Billiżanki, Jerzego Kaliszew­
skiego oraz chóru i dzieci z  Gromadka 
Świetlicowej. Muzyka i  piosenki Anny 
Kitsehmann.

15.15 Recital fortepianowy Jana  Hoff-

18.10 „Z bali na halę". Obrazek podha­
lański pióra i  reżyserii Stanisława Chru- 
iłickiego w oprać, muzycznym Antoniego 
Jana Wrońskiego.

18.30 „Najpiękniejsze wyjątki z oper" — 
w oprać. Heleny Ruszkowskiej.

19.00 Odczyt dr. Henryka Wcreszyckiego 
p t  „Początki ruchu socjalistycznego w

21.00 Odczyt dyr. Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Krakowskiego inż. Lwa 
pt. ,,Elektryfikujemy wieś".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
„Scala" — „Wanda" film pt. MASKA. 

RADA.
^Apollo" — „Sztuka" film p t  KAPITAN 

DENOIT.
„Gdańsk" film pt. ZNACHOR.
„Wołnoii" film p t  CZTERECH NA PO­

STERUNKU.
,.9wlt" — „Uciecha" "film produkcji 

angielskiej PIĘKNA PŁEĆ.
„Warszawa" komedia muzyczna p t  OD­

RĄ DZIEWCZĘTA.
Poozątek programów 15.30, 17.30, 1 19.30 

» wyjątkiem „Scala". „Wanda", ,,Doie- 
eha" i „Apollo", które to kina grają 16.
18 i 20-ta.

Przedsprzedaż: w Biurze Przedsprzedaży, 
Kraków, ul. Wiślna 2 od godz. 9—11.30 
■ a dzień bieżący i od 13—16 na dzień na­
stępny.

DZIŚ W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI im. JULIUSZA SŁO­

WACKIEGO — godz. 19-ta „Mieszczanie" 
szkic dramatyczny w 4-ch aktach Maksy­
ma Gorkiego,

TEATR STARY — Duła Sala — godc.
10-ta „Król włóczęgów" amerykańska ko­
media musyczna w 5-ciu aktach Hookera 
1 Posts.

TEATR STARY — . Mała Sala. — goda.
19.16 „Zbyt lip n a  rodzinka" km natiaY ^t 
aktach Biraboau.

TEATR.POWSZECHNY Im. ŻOŁNIERZA' 
POLSKIEGO _  godz. 19-ta „Nitouche" 
komsdio-operetka.

TEATR KAMERALNY TUR-U f rykr- 19 
^Cedalennls a S-tej".

Pom nik pow stcńca  
w  W arszaw ie

pP" eti dniami ukazał się w
^Pressie Wieczornymi artykuł, 
^ i ą c y  ogół społeczeństwa do

"doiyg Pomnika Powstańca,
7*a fforfna najwyższej pochwały f. 

'"Jntyioa spotkała się z powszech-
uznaniem opinii stolicy.

‘ . s,erPnia Stolica czcić będzie uro- 
córek* Pam' ^  swych bohaterskich 
„ i- ..  ' 5yn6u>, którzy wytrwali w  
su>ui Waice do korica> cia,ami 
domu' br°ni(łc każdej ulicy, każdego 
tniir • Pr*ed “Tygrysami«, uGoliata- 
sie'pniaP^ leramit Hiłlera‘ Dzień 1 
Powszech ć S‘(  musi iednoczeinie 
bo jon. manifestacją hołdu dla
k t ó r z n , .  polsk'e9° ruchu °Poru> 
Nien^ dotktime ciosy zadawali 

Ju.0?1 W czasie okupacji, a potem 
iow narl!lch iu i szykach stanęli do 
stare*90’ n,">arte90 boiu- Nie wy- 
ukad^ C*a^ temu Soldowi wyraz w

emiach i pochodach,
p0 y arszau,ie musi stanąć Pomnik
Wer,; ?ńcat Połoiy my  !e9° kamień 
^ e l n y  dnia j  sierpniaI
lefriecbai  łen Pomnik, będący dzie. 
Wu ?^eszkam:ów wolnej już Warsza-

• idzie symbolem braterstwa wal- 
k o l ^ 1^ 1̂ ^  uczesln'ków powstania, 

ezeństwa broni, które stworzyło
P osłanki jedności.
/. P^ucając projekt budowy Pomni- 

n‘e określamy ani miejsca, na 
°r9m  powinien on stanąć, ani for-
y, jaką powinniśmy mu  nudad,

■ech zadecyduje opinia Warszawy,
Pr;ece wszystkim ci, którzy w  pn. 

dntaniu brali udział: i ci z  AK, i ci z 
k, PAL, czy SOB, i żołnierze 1 Ar- 

^  ■• którzy przeprawiali się przez
,s|ę na Czerniaków, by wesprzeć 

P o ła ń c ó w .,

Proces Fischera 

odłożony
WarsZAWa  (SAP). Jak oświad. 

Prokurator Sawicki proces Fi- 
ra> Planowany na pierwszego 

lerPnia, w drugą rocznicę powsta- 
° ‘a W arszawskiego, nie będzie mógł 

°dbyć w tym terminie ze wgglę. 
na ogrom prac przygotowawczych.
«łpliwe jest, proces ten bę- 
e mógł.się zacoąć przed 1-szym

' vt2«śnia.

Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim
Prezydium W. K. K. postanowiło przeprowadzić akcję propa­

gandy prasowej i rozpocząć akcję zbiórkową na fundusz prasowy 
i wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać znaczenie naszej prasy, 
która n bogaczy nie znajduje poparcia.

Wydawnictwo dziennika naszego boryka się z wielu trudno­
ściami, jakich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy 
„ Ł a ń c u c h  p r a s o w y "  który powinien nam przynieść 
pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy na „fun­
dusz wyborczy". Towarzysze muszą tę akcję poprzeć jak najin­
tensywniej i wykazać, że do ofiar dla, Partii naszej są zdolni.

Wpłaty prosimy dokonywać na konto „Naprzodu" w P. K. O. 
Nr. IV. 813 lub w kasie W. K.
Związek Zaw. Restauratorów i pokrewnych zawodów składa na łańcuch 
prasowy 9.000 złotych.

U s ta w a  prac uczniów Bk. Sztuk Pięknych 
i „Ogniska Kultury Plastycznej"

nuei- . ----- . . . .
piękny zwyczaj urządzania po-

Prac uczniów szkól artystycz- 
M opjL^rych dorobek określa tak 
dane: awansu młodych adeptów w 
c h a ia i^ W  “ luki ~  również
kowość^ P®dag°8iczny oraz kierun- 
daniem 7 ycłl«wawczą uczelni. Bo za. 
przede A*ademii Sztuk Pi%knych jest 
Wanię eUSZyslkun arlysty<ane wycho- 
{lównie n7 a- Wycń°wanie 10 P01^  
kości u8r“ntowaniu w  śwśado- 

ucznia podstawowej wiedzy w 
de . ~~ w teorii i praktyce. Im  szer- 
■ y k ł^ yxonty w “ tuce ogarnia sam

°Wca> hn dogłębniej jest zorien 
teei tCj d ^ d z in ie  — tym sze- 
ûefa1 . teczn>ej działa on na swych 

lobr,3̂ * '  Je®0 gruntowna wiedza, 
teifcT ^ mak i ustawiczny kontakt z 

szczylowymi osiągnię.
F a ru ń ^  JU'.UCe dawnei ■ nowej — 

**^4 jego powodzenie .w pracy

Dzieci robotnicze na kolonii 
w Rabce

Zjeżdżamy w  bok na lewo od szo­
sy zakopiańskiej, do Rabki, do kolo­
nii robotników, krakowskich garba­
rzy. Dom rozbrzmiewa -nagle dzie­
cięcymi głosikami. Pełno pisku, ucie­
chy i pocałunków. Dzieci podwójnie 
szczęśliwe, bo przyjechali rodzice i 
jest śliczna pogoda, a tego im  tylko 
brak do pełni szczęścia.
Zwiedzamy kolonię- Wścibiamy no­
sy wszędzie, przede wszystkim , do 
kuchni i spiżarni. Oglądamy zalane 
słońcem sypialnie z białymi łóżecz­
kami.

— No, tow. dyrektorze Bartik, mo­
żemy wam pogratulować. Nie ma 
takiej drugiej kolonii w Rabce

Po wspaniałym obiedzie dzieciaki 
pakują się na auta i jedziemy dc 
basenu, kąpać się. Tu dopiero pełno 
pisku i  radości.

Dzień przeszedł jak chwila. Trze­
ba odjeżdżać. Dowiadujemy się jed­
nak, że dzieci przygotowały uroczy, 
stość rozpalania pierwszego ogniska 
i ani myślą nas puścić-

Razem z dziećmi otaczamy płoną­
ce ognisko.

Płyną w  czystym powietrzu melo­
die znane, budzące wspomnienia 
obozów 0. M. TUR-owskich z przed- 
wrześniowej Polski, kiedy to odwagą 
było nosić niebieską koszulę. Recy­
tacje, monologi, śpiewy. Krakowiak, 
odtańczony w  jedną parę i niemilkną­
ce brawo. Na końcu przemówił tow. 
Bartik.

Budujemy dzisiejszy rzeczywistość 
polską z myślą o dzieciach, a zbu­
dujemy ją słoneczną — mówił- Lu­
dzie dobrej woli stworzyli kolonię 
dla dzieci robotników garbarskich i

nad wychowaniem przyszłych artys­
tów w każdym rodzaju plastyki.

Systemy, czy metody nauczania i 
wychowania są wprawdzie różne — 
najlepsze są jednak te, które liczą się 
z osobliwością i wrodzonymi skłon, 
nościami ucznia. Akademia nie jest 
tylko na to. by nauczyć elewa malo­
wać, czy rzeźbić, by zaznajomić go 
z t. zw. rzemiosłem artystycznym — 
lecz przede wszystkim na to — by on 
po ukończeniu wstępnych studiów w 
Akademii, zdołał samodzielnie praco­
wać nad własnym rozwojem. Nikt 
bowiem mając dyplom Akademii w 
kieszeni nie staje się tym samym 
skończonym artystą — podobnie, jak 
słuchacz po ukończeniu Uniwersytetu 
nie staje się »uczonym«.

W ostatnim czasie krak. Akademia 
pozyskała dla grona profesorskiego 
kilka młodszych i wartościowych sił 
— przez co ilość kursów — w malar­

ten piękny wieczór jest najlepszą 
zapłatą za trud.

W drugim roku po wojnie korzy, 
staray razem, z naszymi dziećmi z 
obozów, kolonii, wczasów. Rabka, 
Krynica, czy , Zakopane zmieniły o- 
Jńicze. Nie ma lśniących limuzyn i 
wyfiokowanych dam. Dawne bur. 
żujskie wille zamieszkują robotnicy 
i pełno ciężarowych fabrycznych 
aut z wycieczkami.

Wieczór zakończono odśpiewaniem 
Hymnu. Obiecaliśmy że interwenio. 
wać będziemy u Dr. Pasenkiewicza 
o pompę (nie ma na miejscu wody) 
a u Dyr- „Społem" tow. Bałabana 
o czekoladę. Sądzimy, że jedno i dru­
gie rychło do Rabki nadejdzie.

Mocno ściskają za szyję dziecięce 
rączki. Ostatnie pośpieszne pocałun- 
ki, bo niebo groźne. Nie umknęliś­
my przed deszczem, ale nie my sami 
mokniemy, mijamy po drodze dzie. 
siąlki aut ciężarowych z robotnika­
mi fabryk krakowskich.

Coś się jednak w  Polsce zmieniło, 
a tego już nic nie odmieni.

(H- Ciepielowa)

N a p ad  na ko lon ię  
letn ią

Z końcem ubiegłego tygodnia trzech 
osobników dokonało napadu rabun­
kowego na budynek w  Jaszczurowej, 
w którym mieszczą się na koloniach 
letnich dzieci ze Skawiec. Grożąc u- 
życiem broni zrabowali oni około 13 
tysięcy zl. przeznaczonych przez ko. 
palnię »Jadwiga« w Skawcach na ce­
le kolonii. Po rabunku sprawcy zbie­
gli do lasu.

Rezclucia żołnierzy W.W.
Żołnierze wojsk wewnętrz­

nych na wiecu protestacyjnym 
powzięli następującą rezolu­
cję:
. „My żołnierze Wojsk Wew­

nętrznych Woj. Krakowskiego 
z wielkim oburzeniem przyję­
liśmy wiadomość o antynaro- 
dowym i antypaństwowym w y­
stąpieniu reakcyjnych ele­
mentów krakowskich, czego d a­
li wyraz w głosowaniu ludo­
wym. Jesteśmy również wzbu­
rzeni do najwyższego stopnia 
haniebnym prowokaiorsKim 
mordem dokonanym na ludno­
ści żydowskiej Kielc, przez 
krwawych zbirów reakcji, po­
bratymców krakowskiej koł­
tunerii. My żołnierze bardzo 
dobrze rozumiemy, że wystą­
pienie reakcji krakowskiej i 
prowokatorski mord ludności 
żydowskiej Kielc ma jeden 
cel: skompromitowanie Rządu 
Jedności Narodowej wobec za­
granicy, szkodzenie interesom 
Narodu Polskiego i Demokra­
cji. Wobec powyższego prosi­
my Rząd Jedności Narodowej 
o jak  najbezwzględniejsze wy­
tępienie pozostałości hitleryz­
mu i wrogich elementów ro­
dzimej reakcji. My żołnierze 
przyrzekamy uroczyście, że 
wszystkie rozkazy Rządu, 
zmierzające do wytępienia 
wrogów narodu, wykonamy z 
całą bezwzględnością".

Zw rot statków  
gdańskich

WARSZAWA (SAP). Władze sp rzy? '1 
mierzone zwolniły 3 statki: „Stutt- 
bof“, „Plennendorf" i  ;;Tigenort”; 
które wchodziły w skład floty gdań­
skiej. Z podanych statków „Stutthof* 
przybył już do Gdyni.

1.607 tys. ton węgla wydobyły ko­
palnie polskie w  ciągu pierwszego 
półrocza bfcżącego roku. Plan pań 
slwowy wykonano w 104,4%.

5 dźwigów przeładunkowych z por­
tu  rzecznego w Magdeburgu — otrzy­
mała Polska tytułem odszkodowań 
wojennych. 4 dźwigi mają nośność 
po Ż,ó ton, jeden jest 5cio tonowy.

stwie stalugowym zwłaszcza — znacz, 
nie się powiększyła. Mimo tego ilość 
słuchaczy na każdym prawie kursie 
jest za wielka — co atoli nie wpływa 
zbyt niekorzystnie na wyniki nauki, 
które są aż nadto zadawalające. Rek­
tor Eibisch, prof. Fedkowicz, prof. 
Rudzka-Cybisowa i in. wnieśli do 
swych pracowni egzaltowane wyczu­
cie koloru — lecz i na kursach daw­
nych pedagogów tej sławnej uczelni 
(prof. Weiss, Jarocki, Pieńkowski i 
Pautsch) poziom prac, uczniów jest 
stosunkowo wysoki. W ' pracowni 
prof. Weissa n. p. zauważyłem akt 
kobiecy namalowany przez p. ża- 
biankę o nieprzeciętnych walorach 
kolorystycznych. We wszystkich zre­
sztą pracowniach wspomnianych wy­
żej profesorów znaleźć można tu i 
ówdzie malowidła ponad zwykłą mia­
rę prac uczniowskich — co świadczy 
o sumiennym i  celowym wysiłku gro­
na profesorskiego Akademii. Do tego 
dołączyć należało by kursy: grafiki 
prof. Srzednickiego. perspektywy 
prof. Króla itp.

Pracownia rzeźbiarska prof. Duni­

kowskiego ma ustaloną renomę. Jego 
silna, niezwykła osobowość twórcza, 
o ile wpływa na uczniów — modyfi­
kowana tu jest w dużym stopniu wy. 
czuciem indywidualnych skłonności 
tych ostatnich.

Otwarcie pierwszej wystawy ucz­
niów »Ogniska Kultury Plastycznej* 
w Domu Plastyków przy ul. Łobzow­
skiej 3 — sprawiło zwiedzającym milą 
niespodziankę. Jest to uczelnia prze­
znaczona dla amatorów sztuk pla. 
stycznych i ma za zadanie wychować 
w artystycznej atmosferze uświado­
mionych odbiorców sztuki. Niektóre z 
pokazanych tam prac znamionuje 
wrodzone poczucie formy rysunkowej 
— a rozkoszne są prace małych dzie­
ci, zabawki ulepione z gliny a następ, 
nie pokolorowane — które stanowią 
ciekawe przeciwstawienie z wyroba. 
mi z papieroplastyki, wykonanymi na 
specjalnym kursie przez zawodowych 
plastyków. Kierownik tych kursów 
prof. Sheybal. tudzież fachowy na­
uczyciel art. mai. Kicha — mogą być 
z wyników swej pracy całkowicie za­
dowoleni - K.
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R o zszerzen ie  akcji 
o ś w ia to w e j

Mimo tego, że akcja kulturalno- 
oświatowa zatacza coraz szersze 
kręgi — nie dotarła ona jeszcze do 
wszystkich ośrodków i instytucji. 
Celem objęcia nią jak  najszerszego 
terenu doszło w  dniach ostatnich 
do konferencji między przedstawi­
cielami organizacji młodzieżowych o 
określonym obliczu ideowym, a 
przedstawicielami w ładz oraz Cen­
tralnej Komisji Związków Zawodo­
wych.

Ustalono, że TUR podejmie pracę 
organizowania domów kultury po 
ośrodkach fabrycznych, W ici w oś­
rodkach wiejskich zaś ZWM ma 
wspierać akcję TUR-u. W przepro­
wadzeniu powyższych postulatów  ma 
być również organizacji TUR pomo­
cny Urząd Inform acji i  Propagandy. 
Poza tym  organizacje będą zmierzać 
do spowodowania przydziału kino­
tea tru  „Scala'1 teatrow i robotnicze­
mu.
T liR -o w a  uroczystość
13_go lipca odbyło się uroczyste 

rozdanie świiadectw abiturientom 
kursów  technicznych, licealnych i  
gimnazjalnych.

W pięknie udekorowanej sali przy 
ul- Garbarskiej 1. zebrało się ponad 
150 absolwentów. Przemówienia w y­
głosili: z ram ienia Prezydium Turu 
tow. Czarniecki, Mgr. Tęcza, oraz 
tow. dr. Wrona.

Mówcy stw ierdzili wielkie osią­
gnięcia wymienionych kursów i je­
szcze raz  nakreślili lin ie ideowe 
pracy Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego. Mgr. Tęcza zwrócił 
się do absolwentów z apelem na­
wiązania stałych nici współpracy 
przy realizacji zamierzeń TUR-u w 
zakresie upowszechnienia oświaty.

Imieniem kursów technicznych 
przemówił Matlak Jan, Kursów lice- 
atnycb ob Maklakiewicz, gimnazjal­

nych Tow. Makowicz Władysław, 
zapewniając kierownictwo i grono 
nauczycielskie, że absolwenci pójdą 
pod sztandarami TUR-u szerokim 
szlakiem postępu. Zebranie towarzy­
skie kursistów  wespół z gronem 
nauczycielskim zakończyło uroczy­
stość

O  znaczek  
„ko śc iu szko w ski"

Główny Komitet Kościuszkowski 
czynił i  czyni starania w  M inister­
stwie Poczt i Telegrafów, dotąd bez­
owocnie. Cały szereg nowych znacz­
ków ukazało się w ostatnim  czasie. 
Dlaczego dotąd niema znaczka z Ko­
ściuszką? Znaczek ten byłby niewąt­
pliwie poszukiwany nictylko w  Pol­
sce a,le i w Ameryce która tak  czci 
naszego bohatera.

Temat kościuszkowski na znaczku 
może dobrze przysłużyć się naszej 
propagandzie zagranicą.

Zlot automobilowy 
w krynicy

Dnia 27 i 28 b. m. przybędą na zlot 
gwiaździsty do Krynicy motocykli­
ści i automobiliści z całej Polski. — 
Impreza ta zakrojona na szeroką 
skalę, organizowana jest przez Pod­
karpacki Motoklub. — Niewątpliwie 
przyczyni się ona w  dużej mierze do 
powojennego spopularyzowania tak 
Krynicy-Zdi-oju jak i wszystkich uz­
drowisk nad Popradem.

Zjazd „tartaczników** okr. krakowskiego
W dniach 26-go—28-go czerwca b r . ! 

odbył siię w  Krakowie zjazd kierow­
ników tartaków  i  przewodniczących 
Rad Zakładowych wszystkich tarta­
ków państwowych i  samorządowych 
z terenu  Dyrekcji Lasów Państw o­
w ych Okręgu Krakowskiego.

W pierwszym  dniiu zjazdu wygło­
szono szereg aktualnych referatów, 
a  następnie kierownicy złożyli spra- 
woadania z dotychczasowych prac, 
z osiągniętych wyników i trudności.

W  drugim dniu obrad omówiono 
spraw y społeczne a przede wszyst­
kim  w arunki m aterialne życia p ra ­
cowników tartacznych. Podkreślono 
zgodnie, że mimo pewnych niedoma­
gali obecne w arunki pracy są  zna­
cznie lepsze niż to  miało miejsce w 
okresie początkowym. Przedyskuto­
w ano spraw ę ostatniego układu zbio­
rowego d la  przemysłu drzewnego. 
Skolei omówiono również sprawy

HIEURZĘDGWA TABELA WYGRANYCH
H l-c i  d z i e ń  c ią g n ie n ia  I I I  k la s y  4 7  L o te r i i

Wygrana 260.000 zl. Nr. 53974.
Wygrane po 100.000 zł. NrNr 35514 

71437.
Wygrane po 50.000 zł. NrNr 28042 

39336 64077.
Wygrane po 20.000 zł. NrNr 37861 

80993
Wygrane po 10.000 zł. NrNr 919 

3318 14234 16808 19735 20184 20900 
29140 30565 67163 76006 78710 94487 
98111.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 20314 
23216 39095 47299 55425 57491 59947 
64879 72912 942 87538.

76516 833 953 78911 79362 602 627 
80789 81544 711 82196 ,505 85727 942 
86076 550 ’ 750 - 87058 5 0 1 7 1 0 ^ 8  
88398 89608 91258 496 717 92754
96340 94385 95031 565 607 97626
•98075 99250.

Wygrane po 4.000 zł. NrNr 176 495 
637 654 692 747 1032 076 732 785 813 
2010 165 352 ^373 50Q 769 3079 114 
231 280 283 502 706 4006 523 583 
660 5050 058 132 243 349 464 6140 
631 956 7789 8162 213 263 883 943 
9387 .496 643 918 940 10116 178 400 
707 11565 659 12226 382 444 552 750 
780 882 13051 203 500 704 725 955 
14136 866 903 15115 264 16192 784 
909 952 17201 264 384 18187 225 19667 
20104 653 743 962 996 21082 268 814

nnnn laon 945 22888 915 944 964 23134 244 438, S »  A J ® . ’8  « •  24242 « 202 5 ?  ® ? 4 M  «
3305 4702 9320 15943 18197 35518 603 
36973 41585 44566 45505 47019 54396 
469 59733 60621 62269 66113 68072 
69030 145 71669 75888 986 80320 
81477 726 92316 94153 319 618 95617 
96851 97289.

Wygrane po 1.500 zl. NrNr 1292 
389 3056 578 5456 7240 8074 227 693 
980 10095 229 314 11835 12777 13131 
779 896 14477 851 18753 19738 765 
23442 584 876 26479 27210 406 28535 
30398 32075 404 756 33777 34865 
39000 44023 45371 588 963 48266 
49340 52035 452 53169 54645 55003 
025 783 57064 515 58879 61146 571 
63130 65211 399 696 66486 67404 
75396 686 77929 78342 79261 884 
80670 791 81266 82566 86924 87583 
775 88040 276 89196 90903 91862 
92763 94660 95966 96090 940 97119 
912.

Wygrane po 1.250 zł. NrNr 2027 
3361-786 4223 6246 615 7116 10784 
11863 12438 885 13939 14818 15062 
16209 843 908 17285 19484 20013 024 
21291 969 22158 885 23799 24403 
25316 401 655 27005 297 438 30872 
999 31177 231 370 838 32305 666 
33542 34960 36162 345 37096 329 
38826 39021 724 40432 722 41044 093 
594 599 604 42224 743 929 43999 
44425 623 45417 46432 637 823 47419 
665 48067 623 49066 921 51726 52329 

.  605 743 53468 678 54032 112 871 
55439 537 721 57287 58293 60467 597 
62043 422 63221 350 743 64322 998 
65706 999 66101 290 969 68303 69287 
58S 738 70886 71360 488 73620 75816

982 26284 750 916 995 27111 182 340 
533 816 912 991 28123 841 932 29009 
018 078 548 916 30209 669 711 31400 
727 733 734 784 786 32263 452 600 
864 33580 633 34240 464 732 869 
35052 534 693 789 979 36338 393 710 
729 799 803 37018 450 459 500 580 
598 700 741 38289 328 39755 867 999 
40371 41206 299 497 678 761 42149 
298 317 412 901 43629 915 990 44541 
577 595 603 647 829.45042 270 373 
623 715 725 780 46190 262 302 469 
643 668 697 818 47140 207 763 777 
936 48184 309 671 744 754 49722 792.

50502 570 776 51212 915 52353 59 
74 97 53065 211 389 471 563 733 94 
818 54245 334 419 566 820 55 55257 
420 56191 326 679 837 953 57093 591 
908 58435 59035 309 794 801 20 60377 
61402 700 842 88 62060 1 742 63037 
66 86 190 287 447 64058 182 363 4 
478 65642 57 779 981 9 65324 532 47 
955 67003 618 37 856 68079 69330 43 
665 972 70213 561 608 16 765 71147 
601 932 72370 2 - 776 967 73175 291 
514 664 806 70 911 74018 283 473 
75020 751 76233 46 526 38 77088 295 
634 983 78063 136 585 774 9 883 
79471 648 952 80521 627 723 897 
81511 714 957 88 82046 121 527 661 
83858 960 79 84239 691 783 912 85079 
317 500 964 86192 362 730 87291 316 
447 626 742 4 59 836 49 63 88164 392 
516 736 89562 687 724 90018 315 87 
636 782 91350 444 923 44 92350 449 
848 93052 320 458 685 991 94092 228 
372 451 599 931 95124 341 761 977 
96891 989 93 97158 229 488 98450 
99334 40.

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł. z I, 2 i 3 dnia ciągnienia podamy jutro

aprowizacyjne, przy czym padano 
do wiadomości zarządzenie, dotyczą­
ce w yrów nania żywnościowego za 
nieotrzymanie produkty kartkowe.

W trzecim dniu zjazdu odbyła się 
wycieczka do tartaku w  Suchej, 
gdzie zapoznano się z rozmaitymi 
zagadnieniami natury  technicznej w  
tartacznictwie.

Podkreślić należy, że zjazd' przy­
niósł pełne zadowolenie tak organi­
zatorom jak i uczestnikom, a wszy­
stkie zagadnienia sporne zostały 
przedyskutowane i  uzgodnione, co 
będzie miało dodatni w pływ  na wy­
niki pracy.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie

„NAPRZÓD**

2 .7 0 0 .0 0 0  łu p e m  
b a n d y tó w

Nocą z dnia 12 na 13-go b. m. kilku 
bandytów dokonało zbrojnego napadu 
na szosie między Wierczycami a Ksią­
żnicami (w pow. bocheńskim) na sa­
mochód Żupy Solnej z Bochni wiozą­
cy pieniądze na wypłatę robotników 
żupy. Grożąc zastrzeleniem rozbroili 
oni konwojentów i  zrabowali kasę z 
pieniądzmi w  wysokości 2 miliony 709 
tysięcy złotych. Po rabunku uprowa­
dzili szofera z samochodem w niezna. 
nym kierunku. Podjęty natychmiąst 
za sprawcami napadu pościg nie dal 
na razie rezultatu. Dochodzenia trw a­

ją-

P io ru n y  przyczyną  
p o ż a ró w

Ostatnio n ad  terenem powiatu ol­
kuskiego przechodziły silne burze. 
Z końcem ubiegłego tygodnia w cza­
sie burzy przy silnych wyładowaniach 
atmosferycznych powstało od pioru­
nów kilka pożarów.

W Kroczycach zapaliła się stodoła 
w zagrodzie Ludwikowskiego Piotra. 
Pożar udało się zlokalizować przy po­
mocy miejscowej ludności. Szkoda 
znaczna.

W nocy piorun zapalił dom miesz­
kalny Dyducha W ładysława w Wol­
bromiu przy ul. 20-tu Straconych Nr.
6. Płomienie ogarnęły w  krótkim cza. 
śie cały budynek. Porywisty w iatr u- 
trudnial akcję ratunkową. Mimo dwu­
godzinnych wysiłków . s traży pożar­
nej, milicji i ludności^donr spiónął do­
szczętnie.

„KROLOWA PRZEDMIEŚCIA"
POD WAWELEM

20 lipca 1046 — Premiera wodewilu K. 
Krumtow&kiego nad Wisłą pod Wawelem 
„Królowa Przedmieśia“.

Widowisko n a  plenerze a a  miarą euro­
pejską. Udział hierae około 300 osób. Re­
żyseruje Dr. Wt. J .  Dobrowolski.

Choreografia: Ja n  Fabian — baletm ietn 
Opery Wrocławskiej. Balet ekteda’si« » M 
osób na  orcie a solistami Opery Waraaaw- 
akiej.

Kierownictwo muzycme: — Ferdynad 
Gemrot.
" Impreza cieszy sic dużym zainteresowa­
niem publicaności. Próby całoóci w  pełnym 
toku. Trybuny i dekoracje w stadium koń­
cowej budowy.

Widowisko powyższe, n a  tak  dużą miarą 
odbądoie sic w Polsoe po raz  pierwszy.

Gospoda peti „WierzfBlBHg"
KRAKÓW, RYNEK 41. 

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
|| bukat stjlowy ,j Igj. 565-M

W y tw o r n y  lo k a l  K r a k o w a  
RESTAU RA CJA  - W IN IARNIA

„E R M IT A G E “
KRAKÓW —  ul. Karmelicka 4. 
Tel. 577-24.

U E  N  N  I  K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie za w>tekśct« za 1 mm szpalty . 15 ab Drobne ogłoszenia aa sto w o , 6 ab W niedałelę i lwięta 50% dreżej.
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